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• cy: n s ty g • 
AmeryJ<a proponuje zaOH3st wierzytelności wziąć ko~onie. 

(Specjalna służba telegraficzna "Expressu"). 

P-AR Ż, 20 lutego. ~) Stany Zjednoczone spłacą AnglJI cały dług fran-
cuski. 

O~ ałni nExcełsior" ogłasza nad r sensa~yjną wia- Obaj b. premjerzy angielscy Lloyd George I Baldwln 
'omos~, do.iyczą~ą Q~eryka~skiego pla.nu. s~łaty dl stanowttzo .sprzeciwiali. s!~ myśli kompensat terytorjal­
,ów europejskich •. Penra!:'ta~Je .~oczą Się ~uz od ~oku. nych wzamla .... za długi międzysojusznicze. 
qme!'yk a wyc~odzg_ z za!ozenla,..z Eurąpa nie będzre w Poli~ycy . londyńscy zapewniają natomiast, li myśl 
;tan e z~p ł a~iI~ W64f..ySt~RCh swo;cl.' dług6w~ wobec czego spłacenia dług6w Ameryce w formie kolonji znajduje od .. 
,ro ~:ri:t!le łlJmoRr:::e~u: .. ctv~ wzamian za rekompensaty te- dźwięk wśród ' niektórych ół francuskich, które twierdzą 
y"'or ~~b;e, a m"€Jnow~c~e: iż spłata długów amerykanskich jest rzeczą absolutni~ 

1) rJieJk~ Br.~tanja ilstąpa.-Je Stanom Zjednoczonym nieodzowną ze względu gospodarczych, aby \ym sposo-
'łys .lę JamaJkę; bem uzyska~ dalszy kredyt w Stana~h Zjednoczonych_ 

2) Fra"~ja u-tępule Stanom Zjednoczon,m Indje Za- Francja zażądałaby .natomiast ustępstw kolonja!nych ze 
'hod ,ej strony włoskiej, co miałoby byt poparte przez Anglję • 

WYWÓZ M· NUr KTU, y .DO CHIN. 
Rzymski kOfeSp01:1-dent "Expre'ssu" 

Ij::dsze nam: 

• 

'erwszy ban walutowy w Łodzi 
(Specjatąa służba telefoniczna "Expressu"). 

WARSZA W A, 20 lutego. 

jaśnił art. projektu,. tyczące waloryzacji 
kredytów przez bank biletowy. 

Kończąc s e przemówienie, m!o. za .. 
znaczył, że środki naprawy korony powiu 
ny być natychmiast zrealizowane. WŁoskie mim !tste'fStwo gOSIPodarstwa 

i'Iaroóo 'ego OIIr}OSi!o n,astępują,cy kann-
111\ -at v. pra v ;,~ ma~ u1a;ktury na rynku Ministerstwo skarbu nadało Ban ,<owi banJlowo-przemysłowemu, 
chińsk im. jako pierwszemu mającemu centralę w Łódzi, prawo do przyjmowa-

Po przemówieniu min. komis'a haft 
sowa Z"l!romddunia łUlI'odowe~o przystą 
piła natychmiast do dyskusji nad exposf' 
finansowem. Wed~Ug do,n iL~s ileń łklolnsulatów wt:o- nia wkładów i udzielania pożyczek, w walutach obcych. 

PAT. - BUDAPESZT, 20 lute!fo. _ 
Min·ster Pallay zgłosił dymisie, Pre m:er 
Bethlem dvtWsfę przy i powi~rzył "rll 
"\\izorycme kierownictwo mh.iste~stwa 
finansów min. przemysłu i handlu, Valko. 

~chnar~~~~~p~~~~~~~=~~~' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
s>8.llny głód tJ(J"\·varhv tlcksty1nych, szczę- • 
gól'l1ie wd'lli.a\wch. KonjunKtura sPifiy)~ 
wywo,wwi dlo Chin szczegóbnile oi;e'nkich 
ma'krja..!ów <O kd'o,ralch cilemnych. R:ów-
tUle p{)szukiwaule są pt6tna. . 

KOl\TIllltl,ikat lPOWYŻSZY druiktu!jemy w 
"Expre'ssie", ze wzg-Ię·du na mo~Hlwe za 
ilt11!eresowa~l.lie sile rymlklilem . cltilńs9.Qlm 
l)!l"".t:ez Łódź. 

f{OZWóJ .,TRAMWAJOWY" ROSJI. 
Specjalna służba telegrafi,,~~a .. Expressu"a 

Paryź. 19 lruJtleg-Q. 
Utw.~yto silę tutaj kont.S.Ore:}um z róZ 

lIlych bam1k6w pe.rryskffch j "BankU komu 
naJI"tnteg'o" w Pertrograd!zjle, oellem f-ill1ooSlO 
warna. w~eUdlego l{:r.z.ed:S1i~bjorsttw'a za .. 
kladoodra br.arnwrujów w R~ 

NAGRODA ZA PROJEKT POKOJOWY 
Specia!na słutba telegrafic~lla .. ESfresau"! 

LondYII. 20 ~ 
~'fuT donost z Nowego Yortu: LalI 

realbem kookUJr'SlU na opraoowamre lmIJ­
lleps:zęgo p1l"oje!ctkl koopęracjf Sto Złedno 
czooyclt z ilnJn~~ państwami! na ~u 
zaPleW1I1iierula ,rolrojlu św:ilartx>wego zOS't1d 
prof. Karol H. Lever. Otrz.'ymal on prun 
ję 100 tysi~cy dIOIlar-6wlo 

OLBRZYMIA POZVClKA DJ.A FIN­
LANDjI. '. 

$pe(~alnll służba telegraficma ,.Eltpressu", . 

Londyn. 20 lJu1ego. 
.,BaII1.Jk f'iln1la!l1dlZlki!', IPOOpri.lsa,! d'Zliś u­

rnowe z syn.dykatlem banków w sp1l"a­
w.ie otJrzymahlila pOlŻyczki Z50 mi[jooów 
ma'l"e'k f'iI .l'ła·ndtzldiJch, na p z.eci,ąg jediJ1'E!'g'o 
roiku. KOiTIS'olf'cU'U[TI sIldarda s;ię z 'I1tal5 tęlJ)ują 
cych banków: "S~ocikhD~ilI1s Ens'k,jll.ct.e 
Ball1lk" (Sztl()lkl101!m), "NaJtiJooai City 
Ba,nk" (New Yoa:k), "Hambrors Ba!lik" , 
"R.o$chiUdW·e'srtmnllllstec Baalk" {Wl1-
~'W .. 

Z teki karykatur Stanisław~ Dobrzy~skiego. 

rta procesie dr. Sadowskiej. 

Pod zamkniE)temi drzwiami sądu ••• 

Kryzys walutowy na Węgrzech. 

Dymisja ministra filIanSÓW, 
Pallay'a. 

WYSTAWA IMPERJUM BRYTAI\I· 
• SKIEGO. 

Specialna słutba telegraficzn3 ,.Eltp>:>essu". 

Londyn. 20' lutego. 
~sięć !ysilęcy ll\.lldzd prncu.j.e dzień 

i noc nad sikomiplle1.owwdem i przygoto­
WMLiiem budynków wYSItJawowY'Ch dta 
n8ljwięh;zej w śwdleoile Wystawy Im­

lI=teryum Brytyjs:ki'ego. Otwruroi1e wysta· 
wy n,asiąpd w Wemb1tey dm. 25 kwil~1hli'a 
w dzile·ń św. Jell'Zego, pialITooa AnlgtJji.. Wy 
stlarwa trwać hędtztle 6 mie'są\ęcy. Ilość S1'o 
dzrewama oo'Wi!erd:zadącyoh dooięgn. p!r'Zy 
pusZJCzalnDe 30 mi~jon6w ludlZlj. O zll1acze 
nilU, j~1e przy1pli!SJUja wys~lawre kllr::cy f 
przemysłowcy amgrie1!Scv śW1i!(ł)dczy faikt, 
jIź za mile:jsca wystla1wowe 7arpł.aoono do 
tychczaJS 600.000 rumt<Jw ~telf~ijlI1g;6w. Ka 
nada wydi3.m 250,000 mn<t6w, Au.strarlia 
270,000. Ogóllne kosity wystawy pochła 
tlą 10 miA:jonÓw fulnttów. 

CmCAOO POD ŚNIEGIEM. 
Spe-'illlna .łutba telegrafic1:na .. ElCpre!Sa" 

Londyn. 20 ru1'eg-o. 
Reurbelr tllonoor z New Yorku: OJlbrzl 

młte opady Ślnreżlne zasypały mtasuo Cb 
cago, które jest zupetnre odti~ od śwł. 
'la. Pociągli! wstrzymane, komunn1.GłJCja U 
IdouiCzR1a i ~!Jegrafi~na przerwan,lI. 
WdJadoo1ości1 dbchod!zą, jedyn.ie <!Iro,gl 
irslkrowa, 

CLEMENCEAU NASTĘPCĄ POIN. 
CAREG01 

PARY2, 19 lutego - Hane w "Vie 
PAT. - BUDAPESZT, 20 lutego, - zrealizowane rosłap.ą projekta finansowe toire" domaga się ustąpienia Poincare~ 

Na wczorajszem posiedzeniu z~romadze- rządu. i powołania na jego miejsce Clemenceau 
nia narodowego ~brał głos mInister fi. Rząd uczyni wszystko, aby ocalić ko- wówczas ustąpienie obecnego premfel'l 
rumsów Pallay, motywując projekt usta- ronę przed spadkiem. Panika, jaka osła- nie będzie mogło wywołać fałszvwe~' 
wy rządowej o obronie korony węgier- mio panowała, usłała już, a była ona nie wrażenia, że poliiyka francuska poaiosł 
sklej, Min. zam.ac l, że państwo musi uzasadniona z tego powodu, że życie eko porażk~ Nominacja Clemenceau ;e! 
zwiększyć SWe dochody i zmniejszyć wy- nomicme Węgier, kt6re jest podstawą Jeszcze; z innego względu pożądana­
d.atki. Zdaniem . :ministra, w najbllższ~ ..wartoŚCi lwro.lly węgierskiei, lest zdrowe. mianowjcie, Clemeu.teau cieny· się zal 
~e DrZ}' wp)łudz1ale LiJU ~6w.' d ~ '-laDl_AAtUi, 



·:str. ~ .. 
--- -- ~ .... -=:.. ..ł!XPRESS WIECZORNY'" 

Wło[~y i ~Dmunia. I J e~en ~lień l iJ[ia papieia. Bezprawne 
rozporządzenie rządu 

niemieckiego. Do donioślejszych wypadków polity­
cznych w Europie naddunajskiej, wypad­
ków, dodajmy odrazu, zbyt mało u nas 
docenia,nych, jest ~wro1, jaki w osta1nich 
tygodniach dokonywa się w polityce ru­
muńskiej. 

Już choclaz y z t~go względu, że Ru­
munja jest naszym sprzyr.uerzeńcem i że 
zachowanie się jej posiadać może bardzo 
doniosłe znaczenie dla układu sił w tej 
stronie Europy, nale' łoby :życzyć sobie, 
aby zarówno dyplomacta nasza, jak i sze 
roka opinja publiczna, .w:'ęcej niż dotych_ 
czas zainteresowały si~ tym problemem. 
Punktem wyjścia tych zmian był czas osła 
lniej ko,nferencji belgradzkiej. 

Przed niedawnym cza~m opuściła 
królcwa rumuńska Marja, Bukareszt, uda 
iąc się iucogn'ito na Maltę, dla odwiedze­
nia syna swego Mikołaja, który od lat 
kiJku pełni tam służbę na pokładzie jedne 
go Z wojennych okrętów angielskich. Za 
kończen.iem tej podróży zaś mjało być zło 
łeni2 przez królowę i jej syna wizyty w 
Rzymie; wedle krążących pogłosek idzie 
tu jakoby o małżeństwo kSIęcia Mikołaja 
z jedną z księżniczek włoskich. W z,w:iąz 
ku z tem atoli idą i dalsze kombinacje: 
mówi się o poroZUm!enlu włosko-rumuń­
skiem, które objąć ma z ied' 'ej strony spra 
wę Grecji f gdzie królowa Maria chciała­
by 2: ' :;iowi swemu zapewnić powrót na 
tron, z drugiej zaś o sp,rawie Albaniif 

gdzie Włochy chciałyby osta1ecznje urno 
cnić swe wpływy. 

Trudno oaywiście .dociekać ile j2st 
prawdy w pogłoskach o związku projek­
tów małżeńskich włosko-.. umuńskich ze 
sprawą obsadzenia tronu alhańskiego. To 
tylko wydaje się p~wn~m, że zbliżeni~ 
włosko-rumuńskie wchodzi dz.iś w sferę 
rzeczywistoścj ze wszystkiemi stąd wynj 
kającemi konsekwencjami. 

Program tego porozumienia nie jest 
l'Ze~ą nową i ze st Dny włoskiej zrObiOM 
no oddawna wiele, aby go zrealizowac. 
Napotykał on jednak stale na przeszkody 
główn~e Datury ekonomicznej w ikające 
Ż różnic poglądów Włoch i Rumunji na zli 
kwidowanie całef10 kompleksu zagadnień 
będących spadkiem po wielkie' wojnie. 
Na zmianę sytuacji wpłynął dziś w dużej 
mierze fakt, iż Włochy od czasu objęcia 
!"Ząd6w przez Mussolj.niego wzięły się zna 
CZDJte energiczniej niż poprzedaio do u­
~rwltowan:a swych wpływów na Balka­
ft.le ł nad Dunajem. Ogromną wszakże ro 
tę odegrało tu takie i stallowisko Anglji. 
Dyplomacja angielska miała w· Bukaresz 
de zawsze siline i poważn2 wpływy. Gdy 
za§ akcja jaką Anglja prowadz:ła w Pra. 
dze' w ostatnich miesi4cach nie wydała 
ocz2kiwan'rch rezultatów i gdy nie zdoła 
la przeszkodzić układowi paryskiemu, wy 
stąPlolOO tem energiczniej wobec reszty 
członków małej koalicji. Skutki okazały 
sIę najpierw w Belgradzie w pod~jS8niu 
ugody włosko-jugQsłowiańsk~ej, następnle 
teź i to w formie nie mniej doniosłej oka­
tują się one w BukareS7:ci.e. 

Dążeniem poliiy~nem Włoch było 
stale albo unicestwienie małej koalicji, 
albo też uzyskanie W1 nią decydującego 

wpływu. To co się <hieje obecn:e nad 
Dunajem jest dość nieoczekiwaną kombi 
DacJą tych dwu alternatyw. Doprowadzo 
no Jeśli nje do rozsadzenia, lo do rozluź­
nIenia małej koalicji i wysadziwszy poza 
ną.wias Czech}", uchodzące w Rzymie za 
m6zg tego tworu pplltycznego f zmierza­
JIłCY do zrobienia zeń nowej Austrji w 
panslawistyczne m wydaniu, poczynio.no 
wszelkie krok~ aby dwu pozostałych 
członków ententille jak najmocniej do sie 
bie przywiązać. Cały szereg grzeczności 
ł ustępstw ze strony Włoch na rzecz Ju­
gosławii świadczy o chęci utrzymania i 
ł1~a1~iĄ tego ~t05~ J~~ lepiej 

Obrazki i szkice watykańskie. 
Paed paroma d11iamJ obchodzll pa­

"IIIC2 Pius Xl drugi rok swego POO1tyfika­
tu. Z te.go. też J}o.wodlt.t pra's.a zlcugranfflC:z.'I1a 
P'OId:aje cały szereg szczegółów, dotyczą 
cych c()d'Zil;lflmle)~o. życila tlegO na,j-wyższe 
go. dostojn;Ui:a 'ko.ści'olta kat,'olitkiie'g.o. 

Z OijYisów ' tjTlch ·o\vliatCttUjeany $Ję, że 
dzi'eli plmcy pap'ileŻlal roZlnOCZY'na si'ę o 
godlz. 7 rano. Przez ccrl"y dzileń norS'i 01!1 
białą s\l~l<mnę i bia~ą piluskę. il ty'liko pri;e,rś 
ci'e(] Ooraz brylan-tami WjTlSrudlZ'OI:1Y krzyż 
r,.OSZlo,ny na ]Yver'S:i3.1ch. p.rzYlPo.milna o je­
go \vyso1cie~ g"odnoś-cŁ. Śn.iardtalflile SJPOlży­
wa parpifeż sam jeden w swei małeti, 
skromn·fle urządzonej jruda,lInQ,. Na krótko 
]}rzeu godz. 9 udaje si'ę PiłUS XI do swe! 
bi1b'ljofe!k:; pirywaf!nei; którla, jest jedrno~ 
cześni·e je~G gabi!ne,tiem :plt<licy iI o.C'Z·elkuj.e 
tam przyjęoi:a kardyna'ł-a sekretalrza slt1a 
[lU Oasplałrie'go. który co,dzdlelJ1!11'ie sikJada 
11il! raport. 

OLBRZYMIE URZĘDOWE T ADMIN1-
STRACYJNE SPRAWY STOLICY 

ŚWIĘTEJ 

klaua'l1e do rozstrzygni,ęcia same'g>o pIa­
pieża) często musi być konrtyn:uowa'l1Y 
\"'iloczorem p.omilędozv godiz. 6 a 8. r.ZlpQ 
czyna się około godz. 10 rano 

PRZY JĘCIE D\VORU PAPIESKTEGO 
I CIAŁA DYPLOMATYCZNEGO. 

Z pośr6d urzędm:ifk,ów dJworSlk'ilCh me,I 
dUje sdę ood'Ziemlll'ile tylko Olkreślo'l1.a iffiQŚĆ 
do'S'rojni:ków, pelniącyoch 51ł1użbę, caJtość 
dow'Olf'U IPrzed's.ta'Wilal się pa1J!ileżow1 tylko 
w chwillach szczegóI'I1ile uroczystych i 
przy na/(f'ZwyIC'zaj.nych • SIPOsobnościach. 
Pra.wa'e każde państwo europ:ejs!kiie re­
prezeJlltowatlie jest na dworze paIPile'skilm 
rll'ZIe:Z amoatS'adora lit.lb uwile<rzY'tellmi'OO1Je­
go posła, którzy wy1ronlują te same na 
Oogót fumI~\lcje, rak dYP'lomart"y1cma' przed­
sta'WiilCiie11e u mooM1Chów świlookilCh. 

P 'Q przyjęciu dworu i. citała d'YPlorna 
tyczlI1ego które to przyj'ęcba maJą raJczei 
fonna:l'ny chanl4<:telf, przyj1niO'w3il1i są !plO 

szczeogó4ncr ka!rdymallo'wdle i J)lI'efekci k()ln 
~gacjil 'I1a aud\eJncjJj' Jl!rywatne'i, a.by zło 
żyć specjlar.lllc ra:por~'v 1'Uh prz.edłożyć 
a,ktta do podt~litsru. Takre z.agramJilcz.ni bi\. 
sJk1l1Pi, wezwa'l1t do RzymIU. celem Zlłoie­
nlla Talpartn.l, próśb lub tY.roPOlZYlcjii, są o 
tejże gOdlzqtl!iIe przyjmowani. 

Na'Stęctniie odlbywrują silę w ma:ł'ej sani 
{lronowej w:iie,]1\:i1C a'l.l.dje'l1cj:e zbiiOrowe, na 
których pątnilCy n pi:ełgrzymi z carłero 
świla,ta, pTZI0d'stawi1a111 są paJT)ileżowj'. Te 
maS'Q-w1e ruudi}enqje trwaJ.ią dość częs,oo, do 
godz. 3 po pot. 

konce,.j tl'llją się \V o-sołbi:e kalf<I'Yna~a Ga 
spawi'ego, który, będąc dJo pe-wnego suo 
pnia ka~jc1erzem pa{lstwo.wym rządu p·a 
p.iłesl "!ego. cO'dzieJ1lI1ie imformuje pap;.e:b& 
a bl,eża.cych koścee'Jlno - połi.t~)"cz.nych 
s!}l'awach jego li' atnOlwa'nia. Sp;z·cja:lne i 
szcze~ólo\ve sprawy admi,nLs:tlracji koś­
ciro~a katoti'c~iie~o zlal!atwia~1e są ])Od na 
cz.erlnYT11 patro'l1Mem p.api'elŻa PTZez nile­
lWYł:dle s'komrjHlkowaJną hlieTarcłPi'CZnfite, 
jak również ~d względem te'Cllln'iCz.llym 
bardzo rOlga~ęzi{)ną organiIZ1aa:j-e, której PO SKROMNYM OBIEDZIE 
"wyrazem jest koHreg-v1l111 kardyna~lkile. który iprzygoi:iowywamy jle.st przez starą 

Do tegD koa1legiu'l'n na.l:eżą wszyscy gospo'ClJyrtrilę, J)lrOiWa.dJząCą już w domu ro 
kardY!IJa!łowi'e świ,ata w l:iiCz,bie 70 osób dz:iclelS'knm prupileża gosJ)O'd!arsrwo, Ill'a­
a'le \\' pT/alk1tyce czyn1l1ości, rządowe wy- stępuje ta częśC: polwdni'a, którą a;arpieź 
]cOlltuj.ą tylko. lGllro1ylnraJ10\vJ!e, rezyrdłU'ją;cy pośw.Jęoa $IPlałCerowJ. po ogrodach walfy­
\\' R'ZY'Tl1'le, którzy talklź'e p-j'ai&hlją wszyrst f\'ańsik·ilch. NDkog;o t/o dzhvi'Ć nile mOlŻ.e, 
k.jóe godności i 'Urz~d,y. Naj·wyższym'!' d'Q kilo w,ie. iż OfreQ:JY paopileż. będąc ka'rd'Y­
pewnego stopnia urzędamil i' wl<lldzami llalem. bytł zn run y , jalko n1ezmęc'Z'olW aJl­
są święte &;lOongre:g,a'Cje. sk~ a'dl3.Uąoe się rlilUista L mmoś'nik natury. W tych s'PaJCe 
tyJko z kardynałów, k.t(}')'ym dOO13TI'i są rralch tmva1rzyszą papieżowi uczen~' pra­
z glosem doracl!czym najwyżsł refereoci ład, z kt1órymt rozm3iwHa on na temat 
ora'Z komisje, lGtore tylko jedłn;e,go kaTdy swych uJ'ubbnych dMa.16w wied'zy. 
,na,Ta mają Zlal przewodl1tilczące,go. Wy ją- Pe'f'na przepychu eskorta, Sik1.adlalią­
tek tu st~l.'I1o\Vrą k() m isje , zagmujące się ca s5ę z ~wan"dlzi'Sitow i~ip..ZO's·tl:1lta już 
sprawami' Ij:i011ownego jed!noczle't1~la. liOZ przez Il=IO{'Yfzed,Ili;'ka obeonego palpioeża 
c1z1!elony:ch I!mścitolów. ",ryborem urzę- s.1msOWa'l13. 
u'ów bils:lmpi'ch. jlnstytucjami\ hiistQ!T'Ycz- Po sp.ClJcerze, n!j,e trwającym n:ilgdy 
I: j.emi t lrsięga't11t li~il.lrgjlcz!n.emiI wscho:d- dtru~ej m,a,d frzy goozi'ny, ale odIbY"\"/3.1~ą­
nJcl1 l(()ści'o~ów. Do tych komisfri. ~*żą cym S>~ Zal\VSZI~ przy najgoll's'Zei nawet 
n"iITco ka,rdynt:l\fowule. Dzlla.raiIlność iffYth pogo'dzDe, rO'z.polCzynają się z116w aud~oo 
'kon'gre.g(ll~i J Ikomlts:jjl ()lbeJ'TJ1Iuje cruf'O- cjte osób jm p.rzeJWaż,TIllle ś"ilec'kia:h, z kt6 
kszta:fltl cdl!l1rni:stlracji kościle'I11iej. Do nad- rymi p.a ~i!~Ż prag'!1IYe pomówić () spra­
bardzilej znamytd!l llaa~Żą: Śwńęt:a lnkwi- wach 11l:mko\v}'ch, towaifzyskich lub po 
z.'ylCtia Rzy.rnskla, któren '{)Tzewo.d/nulOzy lttycZ'nych. Te audjel:1lcj:e w i:ecz O'rn.e, Mó 
s:a1m p alp ileż, jak rów'I1'ilei najwyższy try re n~erzadriO pTz,edągad·ą sioę do godz. 8 
bunaJl' kościlerr\1l'Y. a d,a~eu KOllgregacja za wileCZOT'OO1, n'ile o.dlbywaJ,ją się ",śród tak 
konna.) komrgregl1cja konsystorja:lllla~ kro milaidżącego l}I'z~P'Ychu, jaik: audj.erncje 
·ra j:es'fi dlo pewnego. S1t1Qlj)n;jIa nmncekllrją p.rzedtplo,r'l1.dI!1ljIQlwe jI maj.ą bar'clizJ'ej i!l1tym 
iI:oańsrtwową il ilr1'1lle. ny. QiS!obllSit1y chartllkver. Po t'Y'c audj'e'l1 

Osobą, ct.oG,:,olta której <Y&1nij,s!kuje sTę cjaclt !j:laipi~ spędza je'szcZle g,odtz,j1ne cztl 
dz,i afallność tych W'szystlkilch władz i' u- su ma wzrmyśJ'a'!1lilalch relilg',ij Jlyooh, poczem 
rz~d6w •. ie"t 'Imrdy]:laof s~kret!arrz staónlU. odld!ade sirę had!a.Jliru akt'ó',v. leikturz,e Iia­
On pośred'nlfczy p()lnadto w s,toS'lLl1lkach portów biLslkunkh. lub dtzilel naukowych. 
st!ol'iłcy świętej z pCłnl!l!iącymi i' rządami W przeciwie(jstw,:~e do swych pOlJ)Irze,d­
cale·go świa1la i jest prezydentem ko- ników, którzy kła-ciM SIlę spać s'uoc;unko­
milSijl ka<r>dyrna1'Slkj

'
ej, zarz.ądl.zt:lIjąceti do- W'o dość wc zr.-śnile , ipaij)i'~ż Pi1us Xl pra­

bTam1 kości·e1ne'l11l. Po ra'P'o'rc.ite, 'który cuje czesto dlt:u~o jesZicz'e po póllnocy i 
wsk<ute'k abfi.bościl spraw bileżą-cych (z dop,i~ro zI1UŻ.n~i zy si:ę kompl!.;tn.ii~ pra­
pośród Q1ilC.h tyD~(1O U1ajwae.niejsze są IPw.ed cą ·- udaje się na spoczynek. 
LE .. 

Władze niemieckie unieważniaJą 
kupna realności, nabytych przez 

cudzoziemców. 

Rząd Rzeszy wydał rozpo"ł\dz.enłe 
mocą którego un:eważniono wszellde akt~ 
kupM-sprzedaŻ'y nieruchomości mieJ. 
skich, dokonane w cłąJ!n ostatnich dwu 
lat na rzecz obywateli obcych.. 

Sprawa ta budzi szc:ze~óIne załntere­
sowanie obywateli polskich, dużo boWlem 
polaków stało się w ciągu teJ!o czasokrest& 
właścicielami realności w BerIirue. Oret. 
nie i in, wększych miastach niemieckieh. 

"Prawna" pods.tawa tego rozJ)Onądze 
rua, wnoszącego niebywały usus w stosuu 
ki międzynarodowe, jest astępująea: 

Jak twierdzi rząd ndemieckd., wyspne. 
<taż kamienic niemieckich zaczęła się od 
chwili dewaluacji marki. Pooiewa! ocho 
czych do kupna realności niemców nie 
było, wi sprzedawano je wyłacznie ob 
cym obywatelom. W ten spos6b np. 3,5 
części kamIenic berlińskich p"eszła w , 
obce ręce, r6wnież znaczną część doftl6w 
w Dreźnie wyprzedan'o czechom, w FranJt 
furcie oI.brzymią ilość kamienic zakupiJi 
holendry i t. ci. 

Rząd niemiecki uwaza, it wszelkie t. 
tra.nzakcje są pozbawione podstaW)' pra­
wnej, iako d~:tonane bez zJfodv j zezwoJe 
l'ia ody,owiednich magistratów i' sam0l'Złł 
dów miejskich, co - wedle ustawy nie.. 
m:eckich jest wymaganem, gdy nierucha-.. 
mość miejską nabywa obY}'latel obcy!!" 

Ogłoszant() wreszcie, że domy te ober. 
me przchoclzą pod zarząd m.agi-strat6w 
miejskch i stanowią komunalną własność! 
Osobom, które nabyły te realności, samo 
t'ząd powilll.:en WTócić faktycznie wypłaco 
ną cenę kupna w markach n~emieckich, 
przypuszczają, że wobec zupełnei dewa. 
Iua~ji maTek ni>emieckich, dostaną oni te. 
raz znaczni,e mniejsze kwoty, niż swego 
cz~ su WWłacili. 

W zainteresowanych kolach spo4zievJ8' 
ją się interwencji u rządu niemieck'e~o 
7,e strony państw (polski, Czech, Holan.­
dii i m')f do których nl3.1eżv większośĆ 
pokrzywdzonych i pozbawbot:.ych ob~c"l 
nie własności kamieniczni,k6w. -

Rozporządzenie niemieckie sprzeciwIa 
się wyrailnie przepi~m traktatu wersai • . 
skiejiO, który w osobnym parał1rafie prze 

duie ochronę własności cudrroziemskiej 
w Niemczech i wyraźni~ za,sh'ze~a swobo 
dę nabywania Diuuchomego majątku 
prze~ obo,vch. 

EX-KRONPRIN'Z NA CZARNEJ LIśCm 
WILHELMA U. 

W edłu~ wiadomości z kół monarchi .. 
styczn~h berliJ'iskich, ex-kaizer poświeca 
w ostatnich dniach wiele CT.asu na -~kła. 
dani,e "czarnej listy" swoich nieprzyja­
ciół, 

Jedno z pierwszych miejsc na tei liś{l:e 
Z'ł;:nllie l<:!'onprinz. gdyż ojc;ec chce ~o w 
ten sposób ukarać Ził rueoosłuszeństwo, 
I<f.órego dał dow6d wyjeżdhjąc do Nie­
miec i uznając rZCłrl rep'lbli:kański. 

Oprócz tego Wilhelm II ma wielki za' 
do swoie!!o najstarszet10 syna za to, te ot! 
tlsiłt-wal przywłaszczyć sobie umeblowa. 
nie. klór" ojciec mu pożyczył podczas w, 
~nan , 3. 

PRODUKCJA VJĘGtA W AUSTRJt. 
dowodzi tego oienzywa, jaką przeciw pre ważnych dla nas, że rozgrywa;ą się w na Wydobycie w~gla w Austrii, w tnie. 
mjerowi jugosłowiańskiemu PaskŁowi szem. bezuośrednlem sąsiedztwie. Trnd!lo ,iąctt grudni.u 1923 r. wvniosła 14.014 tor 
podejmują żywioły chorwackie z jednej też zamykać oczy na to, że wzma~a to węgla kamiennego i 239673 ton wę~la 
a federalistycz.no-czechofilskie z drugiej konkurencję wlosko-irancusl{ą o, wpływy brunatn'cgo. Na poszc'1.'·e 6 .')'ne kra le ZWią2 
stronv , oskariaiąc go o zbytnią 1lStępli- nad Dunajem. przyczern,. przvnaimmej w 'owe wvoada: A'lstria dojna 27.779 ton. 

I Styrja 137415, Karyntia 9.2''.S, Austrjz 
wość na rzecrL Włoch. Jednocz:eśn!e p. Be "becnem stadium rosną włoski2 wnłvwy ~ńrna 41 ."09. Tyrol 2,380, Bur6en].anc 
nesz zapowiada swą podrói: do Rzymu, a nie francuskie. Francja przesadnioe bu- 35.373, Wydobycie wę~la w ~rudniu jeSl 
choe trudno orzec, czy pnynies:e mu dując na Czechach i n'e słucha;ąc głosów wyższe od przecięfnel r. 1923, wynoszą. 
ona lepsze rezultaty niż nieiortunna wi- ostrze~awczyc!l, jakie dc·~hodz łV ją z Pol I cej 234.924 ton, o 18.763 ton, 

zyta w Londynie. ski, doczekała ~ziś. te~o... ~ekorzystnego REGTTT. Af:J A. M A.SY UPA nł,ośCIO .. 
Wszystko to są dziś wyraźne zapowie momentu, że z plęClU panstw isł:ni2!ących I WEJ BANKU BOHEMIA 

dzi, że na arenę polityczną Europy śrad- na m:ejscu dawnych ~ustro-Wę~ier P{\2~ ' Wkłady depozyta;juszy'" bank'u "B0.-
kowej występuje coraz siln:ej nowy czyn- stały jej Czechy, z Wielu względów mało I hemi.a" będa zwrócone częściowo w g<> 
njk, Włochy, tem wpłYWOWS'lYf że jak wartościowy sprzymierzeniec i że nj~ tył tówce , cze ściowo VI papierach warŁoś 
wszystko na to wskazuje, liczyć może w ko nie opanowała swym Wl'ływem Wie- c:owych. Dla ?okryci'ł sołat zosta~lj 

-1_ • stworzony SpeC}R lnv fondus,z ZabeZT)l€ 
zasadzie njil poparcie Anglji. drua i Budapesztu, g\U'e wpływ Rzymu l czający. Na razie zwraca się naih'udzie 

Pod wpływem tego zaczyna się wy. I Londynu jest dziś aż 'nadto widoczny, ak potrzebuiacyu: depozvhnuszom 20 proc 
ła.niać ~żliwość nowych ugrupowań i ie co więcej pozycja jej psłabła także w ich wkladów, oraz 30 proc. t1d-deb. sie '4 

kombi~~ji p'ol~tYCZl!1y.c.h, tem bardziej Belgradzie j w Bukareszcie. :ormic bc z:pl"oC ~ntowej pożyczl{i~ 
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. O ~ową treść i nową formę. 
DZlśr DZ tś r 

I ODEOn 

Ostatnie posiedzenia rady miejskiej f~kt ten pO'lwala nam snuć r~f!eksj.e ~ie~~erbatce? ~~ fa~i1le, a jeśli przy 

~~~IHI ~l~H~ll 
ujawniły tępą martwotę i umysłową m~:ves.ołe na tem~t przyszłoscl naJ- J~kIeJs po~aznleJszeJ sprawie zrywał 

j ł ' impotencję, jaka panuje \1.1 mózgach bhzsze] naszego rmasta. Się sprzec1w opozycji, to przygłusza-

· '~:C5f"'i,§tC~:'~~" "'''§j;§'''C'''' . I ~~r~ił!k~lia~f?h~~~~~~%~~~ifi~ fa:~~!;::2:~~r;: ~~:~f~~~~ ~I~!e~~~:i w~~~:l~e iT~:~~:.~ 
Początek o godz. 5-e{ po pot I spoczywają interesy naszego miasta czas rozpoczt;Łej na ostatniem posJe- o pierwszorzędnem znaczeniu załat-

fiJ.m_!_~ I traktują interesy te pod kątem wi- dzeniu dyskusji nad regulaminem 0- wiano w ten sposób: podatek od u­
':$A'@$i\lldTc:. ~~ __ dzenia partyj~ych .. szachere~c i chw.i- brad -.Ilie została prz~rw~ną i nasi boju bydła czy budowa gmachów 
. ~ lowych kombmacJl, to tez ostatn1e suwerent sp r-awę, tą, ldora jest może szkolnych, subsy~jum dla teatru, czy 
. DzlśZ ~S!~~ Dziśl .• posiedzerlie rady miejskiej na by~ jedną z' najżywotniejszych, omawiają opłaty od psów - wszystko to u .. 

Wielkie arcydzieło francuskiej wytwórni strym ob~er;watorze . naszego k.om.u~ ~ ten sam sposób~ w j~ki załatwia ch~alono wśród zupełnej dezorjen-
.GAUMONT" w Paryżu. nalnego sWlatka, ktory na zablegl l SIę zwykle poclwyzszente podatku taCJI w dusznej atmosferze nudy, za-

D
m;e dl"em[ 1,- n' krzątanie ojców miasta spogląda z od uboju bydła, albo od paszportów gającej łamy radzieckie. 
nJ u.ł i: lYOnł rarYIH iron~cz~yn:k~ółtlś.miebchłem - cZYdn~ą ~agdr~nic~nY~hk' . czy wresz1cie od po- NOWY "regulamin, ' który " zawiera 

D . 1 wrazente Ja legos a aganu, g Złe Jaz 'JW ] WOZ O\V" re.cznyc 1. '"11 t czne rac komu In'· t ramat życIOwy w o aktach podług głoś- vy y Y P Y na ej Jes po 

-. 

nej powieści Louis Feuillada "LES DElJX zu~ełna aber~acja. 1.1mysłowa sprz~- .Wpraw~zi~ dyskusja. ' nad . r~gula- niekąd klamką która. zan~ l a ła' ~ 
GAMINES DE PARIS". ?m.ęt~ .z najhydntejszą demagogją mmem za~mle . kl1k~ pos1edzen} wy- cuch l·ego poc~ynań. y ~ . n 

~ió~:~ ~AnnlłA MllOWAHOff SWlęCI t,rmmfy- woła bądz co bądź pewne ozywle- .. . -. . . . 
Wrażenie to tern smutniejsze, że nie wśród opozycji, która będzie J~Ze!l b.ow~~m r~dzlecka .~lęk. 

Wye:inanki łódzkie. 

Historja jakgdyby 
prawdziwa. 

-Ody wszyst1kIDe rozmowy na. tJem<lJt 
~if<lla wru!lOwych ma'skrur,ad, s,twiów drum 
sikAch, osta,tn~lCh wY'padlków w iPlolHltytce 
tącz,nile z wstąipj'eln:~em gem. Silkorsklilego 

. dlO rządlu - zosbaty z mnile~szym ~Ulb 
wi'ęksrzym powo:clIz,e11'ileim z.e!ksJ)lQat'Q:\va­
ue - Sjll?,ra ~md:a za.nryumfowalra nnlepo­
d'viJelrn~le w dość &'llstiJoW1J1rue lllI'ządzol1l'YlIl1 
budluar'Zte parnny G. u której zlehra~o się 
lliczne row3!rzys-two w oe,lu weoolle'!ro 
spędzenia wi\eczoru z'imowelgtO. 

NaSlt~;; ilto mi~az,ooile. PaJrnny o,gl:ą.dla(fy 
p.o raJZ tySlią.cptlierwszy eIelgancko wyma 
rnilkilrowalne palllJ1ogtC,j1e, parnowiJe za~oży­
li 110gę na 1!logę II pogW1ilzdu}a;c ootatmliłe 
oowooci' muzycztrue - sDedlzilel1i na. wygo 
dnychkTze-slalch. 

W kącillru ktoś dyskreifln~e z11e"wtn'ą't, je 
decn z prun6w wydąf,'i1ąl z 'klie'S'.zonlki ki 
mi>zeąki z,r,Of!jv zegalJ"lelk i 'PoiMwaJl głmvą 
- rob:llo si'ę nilesY'm( tat.y<CZ\nile, rntdlnnie 
głup;iJo i, w()g'óle wytwon-zy'lia się rr.adJer 
k~ {)po,tU Wlal sybu acja. 

Zda wa:t,o s'ię, i;e W1SfZY'SCy. jaJ'k w ()­
w 'ej hajC.e <O śpl!''l!ooi króllewnile, zasną w 
p'olzy/cjach s,iedzq'Cyteh i diOlp'iero jaikliiŚ ikró 
lewilC:Z w J)o~tC\Jol (Ji.~ lub matlkil pilllIlln'Y 
G. zbvJcfz,jl ilch ze S1!lIU głośną a.wral!1lfun~­
gdy nag-I1e ;fIeodlel/1 z IPa1!lIÓW kl,a:sntąt w dl1o­
nie, rQlzedrz.~f SJię wolmlł o i Pta:~n ą-l : 

- StUrchajcle L.. B)l'Czy kalwal!... 
- No? Co tafk.i,ego?.. ZeiI"walli silę 

I\fSZYSCY z mJej's.ca. 
- Shvc,hlaljcr-e!... Byczy 'kCl!watl. .. Zda 

TZY'! mi sile oi1errtawy wY'Padtetk w z'e­
szlym tY'~odnlilU! ... P r zYJ)OI!11il1:ilal mi si.ę 
w tŁteó ch w:iIl\r.... Opóiw ~edzti'eć ? ... 

- Meż p1r<O<sill11Y!... Pl'lOSilmy!... 
M.~ody C.'Z iłlOWieik pOjJlrarwił ilI1\eksn:try­

mob-lte. zdjął bil!1'Okle i o'tarrl c'hl\l>s1Jelcz,ką 
{llITlg11ome sz1de~ka, uśrn:ilelohnąJl silę talj.em 
niczo i zacząl oiplowilaJd!ać: 

- To bvlo w ze'szła środę ... Ta:k, w 
te~'zlta. ś'r1odlę .. , Panndętfade może, bardzo 
bY'lo wtedy Z~l11lno ... Pa,dlał JlllaJwet śnileg. 

Łódż przeżywa niewątpliwie jeden niewątpliwie miała , sporo restrykcji :zośc me będzl~ chclała ,pÓjSC na 
z naj cięższych swych kryzysów, przeciwko metodom stronniCtwa "pa- Ladne ~O~P:O~lSy W, dosunku ckl 
związanych z poczynaniami sanacyj- na prezesa", ale to ,co na p.oczątku oP.OZyCjl~ 1ezeh za w~zel~ą ('e-~ę bę­
nemi - i właśnie ten okres wyma- dyskusji usłyszeliśmy, nie zapowiada,?Zle chcIała przefors?wac swoJ- pr<;>­
ga głów "nie do pozłoty", właści- by obrady toczyły się w sposób za- lekt .regulammu, kt~rr w brzml:u;l1 
wych ludzi na właściwem miejscu, sadniczy. _, . , ',_ PfzYJętem przez ~OmlSję regul~mm(}6 
którzy ściśle zespoleni ze społeczeń- Początek dyskusji, w której za- w~ --: prawną' ~je . odznacza fl~ by .. , 
stwem, którego interesy reprenzen- brali głos radny Bialer. dr. Szwajg, najmme] zrozur~1Jen~e~ zas;:.d · Ciemo-: 
tują - potrafiliby sprostać tym trud- r. Rapaiski i in. - potwierdził raz k~aty~znyc~ am tez n~e grzeszy zbyt­
nym zadaniom, jakie obecna chwila jeszcze fakt, że bezwład, martwota i .nJ!ll hberahzTl!em, . WO',Vczas r~~u!a.; 
na nich- nakłada. bezczyn są dominującemi pierwiast- ~m ten stame Sle pustym .azwl.ę • 

, Prężność i energja społeczeństwa kami w dotychczasowej "działalno- klem, ezczym ,f~azesem , k~ory raz: 
winna iść w parze z plariowemi po- ści· rady miejskiej, która od dłuż- jeszcze .. podk.res:1 wym,owme bez­
czynaniami władż municypalnych, a szego czasu zapadła w drzemkę płodnosc wyslłkow !,ąnow radnych. 
tego skoordynowanego wysiłku do- wszystkie sprawy załatwiano odMie~::.. K" 
tąd zauważyć nie można było, to też niechcenia, na kolanie przy radziec-

Migawki sądowe. 
'.!---O--- . 

Idea~,ista spekulacji. 
.Zapisy na akcje Bąnku 

Polskiego. 
~or",j Z3JPI~aly Si ę na aKcj,:marju­

sz6w P!alnL.1rn wltSKiiego :tn.stytucje ·na'st.ę-
J)Itljące: -

Pan Gutman ruz pół godzimy czexał w - Przepraszam pana, co słychaĆ' z Brun!k Holzera w Kraiko'wie 0520 a'k. 
wydmIe b'udownktwa na młodszego po- tym. referentem ." om. fudm:sz ernerytarJ;n y Banku Kra-iQl\v e ' 
mocnirka stars-zego referenta... - DZiękuję panu, dobrze słychać!... go 77. Kasa plfzezO'I'n(Jści 3a11ąm haml!1o 

Zdążył już prz.eliczyć wszystki~ szyby A czego pan s'obie życzy?... wego W \Vars'Z!alw ie 50. Bank t'lldOll \,, ~ 
w lokalu i skalkulmvać, rak wi-elłcie zyski _ Ja sobie. wiele życzę ... Tylko bieda la'l"lY 50; Po<zmtań Sik;j bru:1 k my, z~,·,i'eczeń 
mi.ał>by ~kl,arz, gdyby wyleciała w po- w tern, Ż'e pana referenta niema, nie mam 25. . 
wierze cytadela... k,omu życz,eó powiteTzyć... Z ~ób prywafmvoh z;(.lnoto\\r~1I1(hśmv' 

Patem począł się przygląda~ młotle; _ A, to poczek-a; pan,,, PQ!!' f"t"!łerftl.t ;n,a'Z:wi'slka n.astęPl\~ją t.:e: b. M ~'t!':1.9t~r <;;kar 
p.anbence, która miast stukać na mas.zynle zaraz p~zyjd-zi'e... bu Józef E!nglk h (P.oznaM .• · Mar!'~tln ~,t1ru 
rozłożyła na Mm'ku skł:ad kosmetyczny i -O! l.ak on ·prz·.:..t-iJ>, to będa. dobre milttł'o z Wi'łn2, Ja1D Osik;iel·r"a "Z \:v 'lna, 
czynńła jakieś tajemnicze zabiegi chirur- yruu.... !g)[~aCy MCl!terskl z \Vi1'11R. R(1orri~'n 'Mł-
giczn.e przy paz:nokdach... czasy ... To będz,i,e srpękul,acja···ko.ws:kf z '\Vj;1'n'a, T omasz· KralSO'\+,f'ski z 

Ale i to mu się wkrótce znudziło ... Po Nagle pan,Gutman 'gpos;Łrregł zprzera W,nna, J€:Tzy Karp:ń~]{i' z Łec,z yct(IrC'!.';'o, 
czął rozmyślać o interesach, ktÓl'e osta- żemem, że urzędnik wstaje, woła woźnego Tad'e'\.t'sz Ma<ry.n~e z 'Ko<1sKi' RO. Akf. ~ 
tn10 szły ta.k maTIl!ie i wspoonM:nać z ŻJa- '-po chwiH z.fawia 'się policjant i sp.iJs,p.j,e S!uif1dle'f CilS:Zews'kt~ z Kr61-e~ .. ~k'ej fiuty', 
lem i smętkiem o tych czasach, gdy mb- protokół. dJr. ~Pjle'brzY'Ciki Z T! ómacz a-. Atraham 
wiono, że ,.,spekulacj'a" święciła swoje . -'- Sujka z Częstoch()Jwy W;reszói:e s ': e.reg 
tryumfy... ' osób z Wla1rszawy pp. ' Sta<D~r-hW ,$1..1"r;2Y 

Aiedna,'kta spekula.cjIa to byba barozo Tak tłómaczył pan Gutman , tę trag1lCz- ,dcl, KazirmileiJ'Z KaJrs:Z:l{}-Sj,e,rJle\v'~'~' Mak 
dobra rzecz". KrędJł.o się wszystk~uch ną historję, która go zawiodła na ł,awę o- sy\mfJjta'n \iV'i'zel, Ą. dem hs?~oolt. A""pad 
był w interesi~... skarżonych.... Chowań,czyk, \1rurjam Wiśn)ew<s·k:i i i!nH1'i . 

Pam. Gu.tman westchnął i spojrzał na ze Ide,alisłyczny po~ąd p. GutmalIla na ~tl!tłZ/iJU~~Hr.J "' ' 
garek. .. · Było wpół do pierwwej ... A o słowo "spekulacię" ni~ znalazł OddŹWiękU .\CZV"TA ft.f"'I E '" '. . _ " 
pierws·zei biuro się zamyka,.. , w tryb1!I1aJe sądzącym i p. Gutman wstał . lI '~ ;!i,/ ~ , . • " 

P,an Gutm.an wstał, przedągn.ął się i I skruzan'Y na 10 miljonów xn:k. grzywny za ' e p II b' I § ~ł" . , 
doszedł do sroedzącego przy okienku urzęd obrruzę urzędclka. • . N ił łfi i~ 
nika: Nee-jurls.. " u 

Wtn.l!lony w -tUttlO, wTaJC.atłem od 00-­
stOlITIski1ego dlo~O!l11)u. Byąo mmalej W1ię,cej 
pllętnaściłe po dziie'siląiJej. $zoo~'ełtI1 u~ką 
Pi:O't-r!kOlws:ką i skręoiil!em na PrzJelJallid" . 
g'd'yŻ mile'szikam plf'zy l'ÓI~ K'i!llilńs1\i1ego i ~ > 'Mtm'~ i4Jll4(Q "~·MHPPF- + ........... ·.M44:;;;JiM&;:;:&g;;;fZ$&Wl!lEll @l$itie;J&ilti~'? 
Przemd!u. Tuż pJr.zy "Odteon[ie" SI])i()iSlttrze ' - Pamilętrum ... Pam był w 1lowa:rzyst Nilezna'joma z Cattą gOOcimośClmttJlrZ'Y 1 ~ Alież skąd; dziękuję ... '. 
g1em mtlOidą kOlbile~ę w l~lugtilm f<oi}{o-wym \ViUe ,d,wóch pal1Jlów tydlzmeń temu w , Te- ięla mn.iłe w mdłnlj1altluTowynn s:aJłooilku. - Nilech s'ię u;l3Jn r.'iJe krępruIc .. 
p.a1ldle, ie,dwabnym kan-,;'1IuSiifim z tiłu~.ową atra,llI1l€'j na fa!jflile... W cz:alsfile rmmo-wy o'Vworzytty S1i1ęna -,- DZliJękuję ... 
Oł:$'!tc/!1!ką na czaJrt1ych jaJk węgile~ olCZaJch _ TyxizlifeTI temu ? .. Ach, talk !... Ktoś g'lle c1lnzwd r do poloojlU ws:zeJd~ reg'omooć ' - Nilooh pan pHe ! 
Twalrz była mi z'rl3l}oma. Gdiz'i,eś ..• coś... zdJa,jie silę prztedst1aJwD! mi 'PalJ1~ą? .•• w ,pod.,eszhllm wile'ku, w p.aJ1c,Re ~ z ~ape- ,- Dziękuję ! 
kiledyś ... nale pami,ęt,alIl1d ~;ile z'trf!'l'bv:n _ Talk... ~U'S:21elJ11 w ręku. - Pam mus.i: pic L. 
może ma TIli~a uwagi g Y' Y wa TIlle me _ PaJrIjl ma dlOlslkOll1aJfą pamięć... OdtrruZIU J)OIZ'waltern w .ndlm ll'tłłTIia dOlmu. '- N[ie będę piq ! 
Mer'OwaJla mmą chbęĆ przY'dPOlmł'n r.oo;'a so- - W stJOS'l.llD/ku dlO pewrnyd1 osób... Nilezm:aJj'oma zqmr:purowó)alfa i rzeilcl'a - WYl.P~~e DaJn na:Łvcll'lnim;if. c~ y 
bilą, gdze ta tę k-QI itei'ę wil zi'a1e'lTl. Zrobi!t,o mi sli;ę gorąlCO: ZaJttrzymall'Fś- zml!C'szalJ1a: n:ile?! 
,.. SptOurzlallem ]"lelj ~rOIs.bo -l,,!, ()ICrZY. U

k
- my sti'ę plrz,etd jalkąś brrumą. BalrdJw byt,o _ Talk -WCZ,€6'nJiIe? •• · Sądlzd~am, :he... -NIDe! . ' 

~miochnę!a s,ię. BYta b-a'ruwo e'le'ganc a mI szflmd1a, 'alle · t!l1Udlno - mru!s'ilwlern się PTzed'staw.nt.em sdtę. Pain 'domu sp,CJ\}rz,a't na l1mi!e{)lsli lrvm 
i d'ystY'l1glOwana. WS.tyd'l ,iQ,em sie ją za- PQiVelOinać. C'1!\-dJI' . . , " "'~k ~_lfI~ w:z[\ok~em t 11=lrawą ręka ~~gnnl do l.;vl-
CZIe"'~ć. Ale 1"'0 chw:i(U zlnlikty W'sze~k:i'e ., b ' n... b . ..1 że 0JJt;1 li!śm.Y" W . tr~.f .. ę .przy S LUltt;. ,." 'J ~ ' r;l;,z~plraszam atr~oZQ g,nam S.....;"..' '-- t ·1 _...I rrm-a U ue! kJiię SIZ'en1IP w, sifJ'odl!:iach ... . · 
skrupuły, llermbarxJtzilc1, ~ż na1eiZlnajcxma :- '., , , •.. . YLI\,IlClfC]lctJ S:L!(.tW~ha SIlę TIdlU, W.P ' Z ~ 

•. • d b~,.H · ..... ··Ie palnJ1ą... . , . dąż'l'iiWa. ZrudrżI3 1Iem ... ChwiK8 .•.• 
nile cZYIliilta W11alZe:t1rr!a ,,11i!le z ()IY ' Iłe'J nV,1 'f .....- M"",q"" .•. mlo';',!>·. n."' .... "rSl~·ntl Ato ..... , .mll'te h ~- 1 " d:zy". "V'u'"' Uf\.< I-'~'U LICfI-"} \l' bU! Ws.ta~'e:m z mre}sca f o 'C"iia\l'VlIJ s,tę p~o R()zleg"lby s.i'e Z. pev,'11'ościtą jl"K ',,:\'"-

? na chwNlkę? ... Na'plide się pail1 1eJr tarty... z·e.mnac·. • , st,rzaltu "e 'v{)l"'er{)\velY.~ o, 5:n.ct"~by w:\-G, .• _ Po'Zwoll'i :DWÓi. że jtą odprowadzę 'S" . " \V ., - J 

_ Proszę .. _ rze'lda milęk'kirrn gJto- ZdęhilaJem. Zilmnty pot oblał mi' 'czo71() - Mo,że p;a'll Stile nillpti!je sZ1kłratIQ(e wo- W.k1'zllOile, pa,ństwo ... ,Q,1\:l yby n;K~ .fa cir(}t-
se.m, ktlÓry wz:tmrzy~ krew w motitch Ży - Jeże!l~ parni ll~ozwoili'.... dy? - ooe.zwal si'ę nagle g'f1obm\-ym gro na {)ikoJi~czn ość ... że ... że z \V i C 'l);; , 'l'1 z(k: 
tach. WeSZ11iiŚmy na górę. PysZ'n~e urządza sem mąż niewajomej. ' :l~yr'\Yo',v3,iJ1i'a Ur1'':'ny'IN'll ~{~ą fi KU\lt '" 

. ś t...,A ~ k ' · ta~ . k.r t N'''' d '''''''''tr,;ę 'kła w ktlÓrr.:m si,}:lle.m L. o!">w"d"t1l ";',' _ 'Nybaczy ij:1aInii mOJą mial 'o;:,c ..• 'l1e ml'S'Z:a'Tli1le, OlS ' lUn! WY'faJZ "omror u, - h_, IZ]",..1\.I <!.J •••• BO. LS:.\.I. 
a,l'e ... matm wrażenIe, że my się Z1!lall11Y ••• żyram,d1dle. l<ustr1a~ k,rysztJady ertIc. - A może ~droolk? •• -
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Z teki karykatur Sł1i'IlII;c;ława Dobrzyfiskiego. 
(~~~ 

,@JfJ 
'~, 

A gdy ceny spadają .•• .... 
Zgrzyty. 

Obiecanki. 
(pIosenka robotnlcza)~ 

Cho~ pełen dla nas Jest z1o§d~ 
Wsteczników wrzaskliwy cbór 

Nam obiecuje w przyszłości 
Rozkoszy wszela!dcb wór. 

Nie trzeba, parjo, Iść w szrankI 
O prawa walczyf I chleb, 

ACb, obIecanki - cacanki 
Z nlcb cieszy się tylko klep. 

Niejeden działacz państwowy l 
Jest dla nas zimny jak gł'az, 

Codziennie zmyśla bicz nowy, 
Lokautem wygładza nas. ; 

J,.ecz śród rządowej lepianki 
Ma dla nas słodyczy sklep. 

Ach, obiecanki -- cacanki 
Z nich cieszy się tylko klep. 

Cne magtslrackle gagatki 
Nas wyzyskują do cn~ 

Cboć płacira clę!kie podatkI, 
O pomoc dla nas któż dba? 

Lecz I ci kwiecia wiązanki 
Nam z jutra rzucają nieb, 

Ach, obiecanki - cacanki 
Z nich cieszy się tylko klep. 

Sejm dla nas jest także grobem 
Z praw .świętych nas wyzuć ch~e, 

'Kuć państwa nie pragnie z "robem" 
Chyba z obłudnym Ch. D. 

Lecz w konstytucji pisanki 
Rżnie słodkie, jak dla much lep, 

Ach, obiecanki - cacanki 
Z nłcb cieszy się tylko klep. 

Eaper z wIecoweJ mównicy 
OIost nam czule Jak z nut, 

Ze 'tVyjść chce z ciasnej cłemnicy 
Na śwIatło roboczy lud. 

Lecz śród ogólnej naganki 
I jego grzmoci nas cep, 

Ach, obiecanki - cacanki 
Z nich cieszy stę tylko klep. 

Twierdzicie: przyszłość świetlana 
Da byt nam miły bez mąk. 

Lecz miast w przyszło§cJ boclan3t 
Dajcie dziś wróbl do rąk. 

Poezja rzecz dla kochanki. 
Nędzarz praktyczny ma łeb, 

Ach, obIecankI - cacanki 
Z nicb cieszy sł~ tylko klep. 

Sat. , 
• 

Stagnacji w handlu już niema. 

'. 
/ 

/ 

- . .... . A'" - Str. 3J 

Uśmiechnęło się słońce nadziei pannie Helenie F. 
, -0-

Czytelnicy "Expressu" chcą jej pomóc 
w ciężkim utrapieniu. 

""'--:0:'---' 

: ••• na jedynym moim celem jest harmonijne życie małżeli. 
skie i miłośt"-pisze p. Henryk K.-Zaś p. Leon R. ' dodaje: 
"gdy dwie nieszczęśliwe dusze się zespolą, wtedy rodzi 

się szczę~cie" ••• 

Us.f panny Heleny F., ~t6ry 'ze wzglę- która z pi6rem w ręłiu odwa.tyła. ~ pu. 
du na swą wartość społeczną, zosf.a.ł wy- blicznie . 
drukowany w tlu.tnene 40 .. Expressu" 'wy odsłonić f'lbek 'tajemnic t. zw. "balów =.:t wśród ~s.z.ych cz.~e~_~w i cz.vł:eJ maskowych", które 54 Dafzwyklejazyał 

, sportem erotyCZllym - " ~:~'" 

łatwo zrozumiałe ztin.tere90wanie. ~ oDU płci i mam na~e;ęf ŻIe teru ~~ 
Bo i ru-c w tern dziwnego, Jedna pował.na panna prze1rona się. irt u-
List kobiety, która chce pójść za gło- częszczaJn1e na bale maskowe w celach 

setn swego serca ł zostać robą uczciwego ma.trymonjaltlych jest me tytko bezceloe 
wiernego mętCZJ'ZiUY, me mógł pozostać we, lecz szkodliwe i ttastręcz.a wieie roz,. 
bez echa. Panna Helena F. jest je~ z czarowań i innych złych następstw .•••• 
ty~h oUar :nieoględnego postępowania 1'0 Ja. ze swej strony, ;ako mętczym.a, 06 
dZ1C6w, kt6rzy chCĄ roZWiązać tak wat- słoniłbym sz. Pani jeszcze wie-te ta·em.n' 
~ kwesłję. jatką bezwzględnie fest wyda balów masliowych, lecz ze względu ~a dr~ 
me córek Z4lm~ przez ~r~e ich n.e.... styezność tematu pragtMlłbym o "W'S:ZYSt-
maskarady. kiem osobiście Jej' POw1ed . t 

Nie hi . ~ -"" 'Zole. 
za eramy gt.O$U W teJ 9prawie, po Dla łaskawej orj--& .. ...:.i ., n.a.dmie. sta • i _._~,._ • • • • "' .......... , Jej 

~ W'l8Ją.c W &;~OSC1. reJ rout.rzyg'Olię niam, iż ;eSltem kawalerem, jeżeli tak w., 
C1e naszym czyfetmkom 1 czytel'111czkom, ra:zi~ się maina do b ... • dyn-ym 
do kt~~. ~kte z~. ~ię .~ Hele celem moim jesł"haO:o:e' ~:e mat. 
na ~eiiskie, gnia2<!'O roozinoo i miłość 
z apelem, ahy ~dziełili .. Jej "!' {ej awestjl Przy tej sposobności winszuję ;z Panl" 

.rad I wskazówek. z okazji poczynienia tak pCl'Wamego po-
. Nasi czyteLnicy i czytetni-czki ma,ą dO stępu w tyciu na punkcie dojścia do pra­

bre serca i radzł są zawsze słu.tyć pomocą waziwego przekonania i p1'agnąłbym, aby 
tym. którzy jej potrzebują. Mieliśmy już postępowansje Jej było wzorem dla innycll 
okazję stwierdzenia tego niejednokrotnie. ,r6w.nież poważnie myślących panien. 
. Leży przed na~ cały stos listów, w . Henryk K. 

których przyjaciele "Expr~u" s4arają się - . 
pomóc biednej pannie Helenie. Zas pan Leon R., fabryKant, kt6re~ 

Należy stwierdzić także fakt, że wtęk wizyf-6w!c.!t z całym nazwiJSkiem OTaz a­
szoś: !1aszyc~ ~(:-I~1t6w, nal~fącY'ch?o clre9 jest w naszym posiadaniu. pisze: 
"pł'C~ bnydkleJ ucttiela panrue Hek te ,.Bardzo uwa.żnie przec7.ytalem list 
F. me t~ rad, o td6Te pt'Miła, ale panny He~ny F .• umies~cron.y w Nr. -lO 

. zdradza gotowość sz-ybszego 'r~1niejs'te "Expressu Wieczorne~o" , t' i t· m. że 
go załatwteDia tej sprawy, występując z ~ Helena w zupe "mi' . xasł~ g'€ !' 

propozycjami matrymoo.~ pewnóego r.odzah wspOl de 
Nie Wiemy. jali się na to będue za.pa- A rowmie L .T ter 1.. t' ziej ze _~P.' 

łtywała p. Helena. w kai'tfym t'azie jed'll<ak .,!~em w por'r.bn.el"il p·lłnA. t t. 

dajemy p.onii:ef wiązankę odpowiedzi., kt6 Jestem l"n:aJ_rem, l t 27. do fĆ pro( 
rych autorowie ehc~ 117 b.k prosty i ~e słotny. bogat I 

ty sposób rom,,~ać P'}'O'blemat zamątp6f c:f.owolony r; 

!cia panny F. . nie mogę bo .,.je 7, .~1' Ć 
Oto, co pisu t>. Hen.ryk j- którV 0ll~ kochaj~c ; ... jem ; :'()nY. 

pałrywania swe uit\ł w spo-sób pOWAŻny i Tak samo, jak lm" hele·a 
głębokf. nowillem (równet za T' ób do 

Wielce ezciltottft4 Patll10 Heleno! czon,ych) w zeMłorocznyt iRe~ i k. l' 
Pr,;esyeony ai: d'O Qhnyct1:ettia codzi-en wałowem uczęSI!:CZ-"Ć na h,)le n \sk r' ci • 

1!emi blagami o thiałaniach i !tfk~eMch i t. p. Ale odrazu ~po5trzegłem;: • 1. 

wszechmatowyeh bł mów dyptQmatyez skandy nic mi !ile pom.ogą, gdyż wsz.y .... c 
nych i sątrusŁemi o~osz;enilami l') zapowie przychodzą jedynie dla prz'riemnego s.pę~ 
dzianych wielki;eh sensacyjnych halach dzenia czasu. 
tn.a;S!kowych, z których kaMy ma być naj- Panna Helem. F., jAk mogę sądzić ;e t 
więksrym i nafpiękniejszym bie~cego tego samego zdania i dlatego rozumiem 
karnawału, !Ue mówiąe już " i!lnych fan- jej rozgoryczenie. 
FarOttadaeh reklamowych, w Nt'. 40 z dM~ Mod:m zdaruem na~epiej będzie. gd~ 
18 b. m ... Expressoa" prz.eczytałem uwa,gi nie$z-częś1iwej p. Helenie F. uda się 
gocmy list s-zezerej (hodai prerwszej w to poznać młodzieńca r6~ nieszczęśli .. 
&i) panny t. ~. ,om. wydaniu". wego, 

Z prawdziwą radości:a, przeczytałem bo gdy takie dwie ni.eszcz;ęśliwe dt1s.ze t 
ów " zbolałe serca się zespolą. bezwątpienia 

Z powa fu :em • 
list, ,. którego przemawia tyle SU1zerości zapanuje wŚiród nich mił6Ść, radość i Wit'1 

i prawdy. ' ność. 
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19 lutego 1924 

, . 

Warszawska giełda walutowa.1 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GOTóWKA. 
Dolary 9,350.000-9.300.000. 

. CZEKI. 

Belgja 322,250--320.4QO. 

Holandja 3,490.000--,3.465.000. 

Londyn 40.200.00'0-39,900.000. 

Paryż 387.500-384.000. 

Nowy Jork 9,350.000-9.300.000. 
Praga 271,150-266.300. 
Szwajcarja 1,620.000-1,610.000. 
Wiede6 132.tO-131.oo. 

Włochy 401.600-399.500. 

Złoty frank 1,798.00~. 

Bony złote 1,350.000-1,400.000. 

I'" 

PIERWSZA PRZEDGlElDA W AR-
SZAWSKA. 

Holandja 3.420.000. 
Kop.enhaga 1,440.000. 
Londvn 39.450.000 . 
Nowy Jork 9.150.000-9.·245.000, 
Paryż 346,000. 
Praga 263.000. 
Szwajcarja 1,590.000. 
Sztokholm 2.392.000. 
Wiedeń 129,00. 
Włochy 392.000, 

DRUGIE NOTOWANIA W AR~ZA W· 
SKIE. . 

Dolary 9.340.000 (w obrotach między-
. bankowych), 
9,500.000 (w obrotach prywat­

Tendencj.a słabsza. 
nych). 

TendeDCja bez zmiany, dla franka Iran TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW· 
.... -t-lego ml'z' ...... e SKIf. "".-......- be.z zmian. 

, 
• 

.0 • 

"fXPRESS WIHZORHT&1 
Łódi 

19 lutego 1924 

Kurs waloryz~cyjny franka z~otego. 
Sroda 20 lutego 1.800.000 mk. 
Czwartek 21 lutego '1.800.000 mk. 

Dla opIat kolejowych i telegraficznych: 
do 29 lutego 1,800,000 mk. 

Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 m". 
~~ 

Wiele' marek p'osiada 'PO)Sa{a? 
Maszyny drukarskie wydały dotychczas 387 tryljonów 

czyli W cyfrze: ' 387,,000,000,000,000. , 
, Zmiany zaszłe w poSZQególnycb pozy w dniu 10 lutego - stanowi ie~ ~e nie­
cjach bilansu p. K. K. P. w ciągu pierw- znaOZlną część o~ólnej sumy dysko!). a. 
szej dekady IuteJ!o zawierapją wiele cech ' Wzrost zadłuzenia skarbu państwa d(! 
charakterystycznych' odzwierciadlających 'sumy 291.700 miljardów 'est ki:ZIJ! 
proces oddziaływania akcji sanacyjnej na operacji dokonanych w sty~nhl a Z<L'si~ 
życie Jfospodarcze. gowanych w dniu 1 t"<"·10. Od tc~o duia 

Rosnące stale zaufanie do w~snej wa pOZ'f'cja zadłużenia skarbu państwa w p. 
luty umożliwia P. K. K. P. zwiększanie K. K. P. już nie wzrastała wobec wy!'Ze. 
zapasu walut obcych: zapas walut obcych czen-ia się prze2 rząd druku ban!iItut 5w 
wzrósł w c:ągu tej dekady w e ektywnych na pOtrzeby budżetowe. Zamyka!r-(, surr:ę 

___ II' _.l1li.. banknotach z 5,558.77,08 na 9,771.074 •. 98 długu skarbu państwa w P.K.K.P. kwotą 
marek złotych i w p02/0stałościach na za 291 tryljonów rząd zapewn.ł s }' e znJClI. 
J!ranicznvch rachunkach nostroWvch .z. ny zapas gotowizny wolne~ od zobow:ą-
46.930.226 na 56.873.6z9.42 ~rek Złotych. zań celQm zabezpieczenia trwałej równ<l Krymina~istyka W ok~esie sanacji skarbu. 

Walorzżacja kar nie wpłynęła na zmniejszenie się prze­
kroczeń administracyjnych. Liczba samob6jstw mierni­
"iem tragedji bezrobocia. - Liczba przestępstw naog61 

nie uległa dewaluacji. 

Wzrost zapasu walut w pierwszeJ de. wagi bu"lżetowei, 
kadzie luteg'O był niemal dwukr'Otnie więk Na rachunkach żyrowych skarbu pań 
szy 'Od wzrostu w ostatniej dekadzie stycz stwa w dniu 10 lutegop'Ozostawa!o 63 
ma, co vi sumie d'Oprowadziło zapas wa- tryljony marek. • 
lut do ilośCi, J!wartaUJtującej całkowicie mo Dość banknotów znajduiących si . w o. 
mość skutecznego ocfdrzja,ływania p. 'K. biegu Wl1lOSj w dn. 10 luteJ!o prz~:~zło 387 

Krotllilka pool1llcyjna 'I1l2lOg6f ni\~ obfilID- r kroczleluDa ' przepnww .1Ic:Ilnllln@Sf:11alCyjl!1o- K. P. na g;ełdę, w razie, gd'yby ktoś usi- tryljonów, co w poróWtt2Dht do stanu w 
'W'a,fa w mr'Ziell1'ua oordlz,o .gJrOlŹ'negO cha salJ1ift~a!I'>nY'c;h, co cliowOIdJz,i z jednej strony łował spowodować spadek marki. dniU 31 stycznia daje wzr'Ost w wys-okośd 
rllJkteru, - m?I"d'eTSltw rullii Frllne~o ro- zamHowani'a clio nieczyruności, a z diru- ' Niezn.aC'Lne zmnieiszenie się portfelu 'Około 73 tryljony, z czel!o znac2'.a cz~ś6 
dzaju G:lOwawtilelr.tJIa żyda n[e z<łlnotlQiw'a- g1':ej stW:1Y dowodz,i eme'I"~iJcZ1I1ej akcji wekslowego - z 43.916 miliardów marek użyta została na pm\iększ.enie Li pO': U wa 
no. ~~oliileji nad utrzym<Lllii1em możl:Lwego. sta na 42,705 miljardów, - tłómaczy· .$ię za- lut 'Oraz na p<>życz~,d nat.urv RIlSP darczej. 

Prym wiodą krndzCeie bez wlalm;a~ nu zdlwwotlnośoi . w ŁodlZi. stosowaniem zasady waloryzacji kredy- Wzr'Ost ten - łąozn~ez ah. ~m słahi • 
• kltórr...h ZaJłll,eIł<lOWaJlllO 522, wykrr'Y- Krrald!z'ieże jak zwykle w lmidymtów i zmniejszeniem il'Ości weksli marko lizacji marki wywołał Z-NłC'Lue zwięk .. 
lito Z bego 303. przycz.em ruresztowalJO wid:\tilm mieścile są na porzą&u dzden. wych. Dyskonto weksli złotowych ch'O. szooie rzeCZYWistej wartości cał i ob=et'') .. 
t78 męż~vzn i 53' kobiJeit. nym i to jest najpotęŻlnl,ejszą plagą spo- cmż wzrosło znacznie - z 99,109 złotych we; gotowizny i przyczynił się (4' Z11 niej 

Kr<łldlziJe.źy kasowych z w~amanj,em tecz.eństwą.. w dniu 31 stycznia na 1,430,212,8 złotych szenia trudnośCi w obrocie pien..ęi:nyrn. 
~o~~~w~zw~~~~z~ W~~~~p~u~e •• ~. _____ ~ _____ ~ ______ m~s~~~m~~~~ 
go wykryto 2. bez wllaman!ia 5, in1l1ego n1ieź tylko monopOilem Łodzł'. 
rodza,ju kradzi!eże z wtamamiem 96, wy Pozycja przeSltetI1stw POlI~cz!IlY'ch 
)Qryto 22, przyczem aresz.towamo 19 0- świJeci PUJS'fką. 
oob. Kradzieże koni 4, bycUa 1, OSz.ustw Dość z,naczna mość samob6js'ilw ilU-
33, wykrytJo 27, spiflz·e1 iJ ii'ew1e,rzeń 3, wy- s'truje w swym tl1a.giźmie skrCl' l ą nędzę 
muszeń 2, pas~rstwo 5, Wohwa paslkall'- ktJóra w wiJelu wypad\k:aJch bYila wł'aś-
ska 232. ni, rzyczyną pazha wilem1a s'ię żyda. 

lia:zlalrd karcj'aIt1y 3 wypa.dfk1·, prrz.ek- Co do Hośei wypadlków Ofl)'i,llStwa, to 
!!"Oczernia pcrz'epilSÓw SIa'!1'btamo-afun1tn.i'- na tll;e s'Z\altu kalrn,a waJowego. jest z.rozu­
~trCIJeyjnych 721. haI11dllowo-admiln1ilSltt"a- m:!afe, - każdy sie bawd na swój ~-
cyjnych 343, prz,ellcr'oczeti meokltun1w- sób. 
wych 54, przywta.sz'Czń 35. przleSot~~ IS11W OgóI,em z:ame'krowano wyfp'<łidlków 
przooiw wf:ad!zy 8, zakfóceli spokojlll Pu 3.456, wykryto. z 'teg'o 3.107. 
blilcz:negQ 183, p!f'Ze'1l1ytmiiCoWO 2. . Jal;\!O całość przestępcZ<AŚĆ Łodlzi nale 

SpekuDalci'a walutą 22, IP\l"'zy<czerrn a- może wywołać zbyt pesyttl1i!Stycznych 
reszuowamo 18 osób. remiln:ilStem,ejL Nie whega WątptilWOOct: że 

fa'tsz,ersmvo dIokumem~lÓw 19, wszy- teg1 względnd1e pomyślny stan zawdzlię­
stld,e wykryte, fa~szerst~o p,ilelITi:ędlzy 5, czać naIeży w wacz.'nej mdlGl!1Ze S'J)'raw­
wykryto l, fruts,ve'f'stwo ~tyktuł6w ~po- noś ci orgamów tD!OHlCyjnych; cZ!llwają­
iywc.zyteh 2. cych nad spoikoj'em i bez,p.i'ecz.eństwem 

RabU1!11er.", 1,. przelStęplSit\\T{) , na tle publucznym pod kierunJkli1em inlsp.cl<:'tlOlra 
S!eksua!lnym l. bn:ne prz.eciIw motnł1ltności Roszkowskiego. p. 
8, przyczem a:re'SZJ1\()wano 4 kohi:e:ty il 1 
mężczyzmę, uSlZkodtz,eń oiJe1e'Sil1ycll 13, 
~ędzenia p'lodu 3, wY'kryto 2, przy-
czem stwierdzQ110 śmi'erć 1 kobiety, Rynek de' WI·ZOWY 
Il}odrzuce:n,ie dziOOkFth . 9, wykirYTto 2. han . 
Qiel Żywym tO\VaTem l. W Łodzi. 

Samob6jstw' 17, nlVe$z'cz ęŚmrrwydl • . ' 
wrpad'ków 62, bi,gamia 1, . uch y I'<łlnr"e się .Na. rynku deWIZOwym tendenC}8 me, 
od wojska 21 zag.ilillięc'ita. osób 4, oJ}i:l- znuenlona. 
stwo 108.' . . I Kurs dolara sztaltował się nadal 

Na'jJ}otęimi'ejsz.e co do cyfry są prz.e 9.400.000-9,500.000. 

IlOWą lub utywaną 
w dobrym stanie 

Oferty składać do 
administracji "Re­
:: publiki u sub. :: 
.- • TALENT".--

unIK KnulUI 
: SZLIFIERNIA SZKŁA: 
PODLEWrłlA LUSTER 

lód!, ul. Wólczańska & 109. . 

P rzyjmuje do reperacji 

, POńUO[by ie~wa~n~ I suknie tryk,)tinowe i t. p. 
6-go ~ierpnia 76, III piętro. 

Tanio, ho w pr1wa!~. mieszll. 

Dr. ... Reperuję 

bieliznę 
J. M. HALTRECBT 

Akuszeria i choroby 
kobiete. wszelką starannie i 

niedrogo. Piotrkow­
ska 255 m. 42, I-sza 
oficyna, II-e piętro. I. 

Piotrkowska 26 
przyjmuje od 10-12 
l od 4--6. 524 

tłA KREDYT 
wszelkie towary manufakturowe: 

madepolamy, kreasy, towary bieliź­
niane, zefiry na koszule, pościelowe, 
prześcieradła, obrusy, ręczniki, sze­
wioty bostony, ubraniowe i kost­
jumowe towary~ frote białe i kolo­
rowe . podszewki, szale i chustki 

jedwabne sprzedaje po cenach 
bardzo niskich i na 

dogodnych warunkach. 

I. SZPERLING, 
Łódź, 'PiotrKowska 39~ 

telefon 2124, 1001 
oficyna, lewe wejście l. p. 

Wyroby Futrzane 
L. ZO~MAftEK, Piotrkowska 19, :!r~~ 
lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 

Tel. 24-66. 18 

Dr. 

1. ~ilnerstrom 
ZielonZl ~J. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje 11-2, 
3-4 i pól i 7-9 

. R r • ~I!. ~'I!. ~'I!. ~'I!. ~V~'I!. wieczór. nr ., Olannr -J,n.n."ón,'i 'i/{J: N:edziela 9-2. 
U • ~ Dr. med. Or. med. 

Choroby sk~rne, L U B I C Z H r."T ~ l T A D t 
weneryczne I mo- • U U II Ił 
czopłciowe, tecze- Cegielniana 43. h" I b' 

nie sztucznym Ch b \,' c oro:ly tO tece 
słońcem górskim. aro y . hurne, . we i Il'<uszerja 

DZIELNA .Ni! 9 neryune l f,JG(ZOpICIOWe p . j d" " • • rZYjtrlu e o u-u 

przaj~uje ~~~IIO ~ł~~Ce:~e 'v~zi~~~~e Zachodnia 62 r.óg 
'o - I P . wym. PrzyjóllIje iCegie:nianel. 7o'} 
, •• !ł.'1!. .,I!. '\''- .. ,'- ~ ~ od d 5 8 ~ 

L. __ ------------------~ ~~~,~.~.~,~~ 0-



lHIYł rOIk ! 
odzwyczajać, dyż nagłe odjęcie mu 0- kupa SaJmsbt.trVego, k:«>ry z'WIfIerW:łJiąlQ 
pjum może spowodować obłęd, lub na- Egipt i'ry'OOwa~ si'e wdd z JX>IWooru jpja_ 

wet śmwrć. nu1ącego tam wi'e'1oiefJstwa. przydzre~ 
Chińczycy i inne narody azjatyckie de l11Y do jego OSOIby tłumacz U'W'a2Ja~ za 

Zgub e skutkI· op.·um ~enleTuią saę wskutek na,dużywania opjum. ~aścilw1lle tl!l.tY11aozY'Ć bilSl!rupoWlil, skoro 
• Przed ~otną, i;tż na. międz~rodowei kon tyllko 'llad-arzyła sfe po temu S!DOSobnooć 

We ws-z:ySltkich nieomal mbastach por­
towych istn!eją palarnie opium, łtłóre~ 
u~yda n~uczyIi się marynarze na Wscho 
dzie. We Francji władze i pTa'sa zwalcza 
ją energicznie tę SlZkod1iwą namiętność, 
zamknięto już cały s:zereg pala;tU w Tulo­
nie i M1lJrsylii. 

duszności, a wresroe móz.g jest zaatako- ferenc)1 prze~lwooplumowel w r. 19!2 w że egiłp.cjalTlae wl'alŚcilW'!e na roWTl'fi z et!s 
Hadze, omaw~ano sposoby. z~radzen~ z!e r-op;czyjk"ami lPlOft'ę<pila1ą W'ile1lOfeńSttwo i 

wany. mu na Dalek1lIIl WschodZ1e. Sz.czego~n.e iJe '!len zwyczaj tuż wygasł Pmwile m-
PrzedQsttltmą faz;ę cechuje zidiocenie, zawziętą walkę toczą z tym szkodnikiem De'f,nie. 

~wyrodn.ienie i popęd do zbrodnlczości. Stan.y .. Zj:dnGc.zon,?, jednak~e dotyc~cz.a~ BiIslkJuIPI clte1lnfe sbchał t1alkilcll wy_ 
Zazwyczaj kończy nał,ogowiec śmier- w

k 
Az,J~ ~Ie Wda~ SIę .zauwazY;k'sktt~kl teJ

l 
jaśł1lileń, a kred'y jut op!US'ZczaJł Egilp!:. 

cią samobójczą. ~panJ1. . UIOtple wsxys Je preoma d.rul W chWli!li ocJIłarz<fu t/f'umaczOWł!!la 
. .. . Binstwa zaostrzyły ;ozp.orządzerua d~ty- d'worcu kole1owyrrn 5 f. S'lterti)n,gx)w. . 

Nte łatwo jednak wytępić łen nał6Jt, 
o którym ta,k ej:!zotycznie p,isał Claude 
Farrere. O szkodliwości te~o nałogu do­
wi,edziano się dopiero vi r. 1907, kiedy za 
tonął okręt francuski na wybrzeru maro­
kański,em, dlatego, że oficerowie załogi 
byli "pijani" po utyciu wielkiej iJ'?Ści o­
pjum.. 

IstnIelą specjalne san<a:tol'1a, w których I c"Yące sprzedaży oPlum; ale Il'ał,o~owlec - Co zrobiS'Z z temł 'Pile'nfedzmf? z'a 
leczą n~ł?gowcÓ'":,, ;!lle ru~ przychod~li te potrafi zawSiZe w sposob pnemyslny 0- IPlYtał ksrążę koociola. w cnw.i,Ei" gdy po. 
z łaiłWOSClą. MUSI Stę pacjenta stopnIowo miatąć zakaz władz. dąg wyruszał ruf W drOR'ę. 

Opium test ekstra,kłem nfed.~nałego 
maku. który suszony w kształcie czerwo­
nawych nierniczk6rw do.sotaje się do han­

c i działo, gdy ked wa 
zabolał zęby? 

z wesołych pamiętników angielskiego dyplomaty. 
dlu. W kraiach machometańskich żują i sm: l. Rono11oel Roddl. jeden 'l: d'Y'PlOOla- kt6rego wysokość przesz~a wsuNcile ~ 
;edzą o'uillm, a w Chinach i w Europie na- Mw IM1gilel'Slkich, k1b6ry wdlełie l~t SJPę.d!z.j'ł C1ZeIkFwan;ia tego lleG<:aTZa. P6źnnlej dlQlPlile­
lą spe 'alny preparat, tak zw. "łszandu". W EgilpicJIe, O,JlOwiIaIdla. w wydamy>eh świe- ro naSltląp'iqo }eg:o fIOlZiC'U!Jrowan:'e. gdy 
Jest to pigułka, którą rozgrz.e'Y(a się nad żo swycl1 parrnń~j!.TI'iikadh, mi'ę<l!zy ilJlnemil, oklatz.rulo sUlę barnJk, ma iJmię, któregp wy­
płom,beniem, a przez. ruTkę zadą~ się pa ,n-asUęp!Utą.oe hlDstoryjki o CDer!piących na stawiony byl czek, odmówił WY'Pl a,ty , 
tacz wytwornym dymem, ból zębów ked'ywie. &,d.'yż bralk mu było środ'ków na ~\()I~-

Składni.kami opjum są alkalroidy, kt6re - Kaź sob1le !P'a1Jl wyrwać ząb eu.ro- cLe tego pruJ?He1f<J:wego .homorrurjum. 
baT'dzo szkodliwie wpływają na organi,zm llejSkilem'U cli:rvtys1Ję, 'który to czY'll~ betz Drn.g.De OIl?'O:w11il.d;ane~ ,?tIl"Z'Ylfoome W 
ludzki. ~praJwfia,nilat ~,i:egd1rolwQł21k bó'1lu -dora-' stylU me mm'e!j "egllpslkllm , dO'tyozy ms-

Jedn,akźe ni'e nra wsz.vsłkie rasy d~ała dztilł ked!ywOlWf poeWlilen Amg11/k. 

- Co zrobl'ę? - powtórzył nmpro­
milellrony Mahmud - k.upłe sobie je­
szcze jedną ronę-

WALKA MARYNARZY Z MALPAML 
Do ~u nowojorskieJ!o przybył bam 

burski parowiee "Montana" z wielkIm ła 
dunkiem dz.itktch ~wierzątf które były za. 
kUT,?ione dla finny Hagenbecka. 

Marynarze opowiadają, fJe po drodze 
udało sri;ę sześciu wielkim małpom wydo 
stać na wolność. Wywiązała się zacięta 
walka międz.,. ułogą i małpami, która 
skończyła się zaledwie po kUku Io!od:zinach 
pokonaniem z.wierząt. Jedna z małp :tosU 
la zabita. 

opium tak samo. Bardziej oczywitŚcie KiOOyw uzp.a;I, że to jest wyborny J k · b d a ' · t " d · 
szkodl1we jest palenie opium, nit tucie. pomysł. afJe chcąc go naj]JlieTW W'Y'J)TÓ- a mozna wy u OW c mlas o w szesc nI 
u nało~owego palacza wystętluje piesz- bować. kazał Gokooać tlej Q!Per:a'cji\ [:rrz:e- Souuh-NIDrWlal'k leży bllLs(l{t() New J01l'- nocześnJile JXrzy 3 łub 4 OOrmach. 1ctJóre 
nieisze krążenie krwi i przyspiesz.ony puls dle'wslz:ys~ na osoWe W1egO gWaJI'- ku. Podlr6ż kQllejcr tlrwa wBOOJwo &'QId1z1tnę są.JyudloW'aJl1e obok. JeSlt! bo dlo~kornał'e 
oczy błyszczą nienafuraln,ie, oddech sb- dzis.ty. Znamy rurchiote1ct aanen1,tańSk' Mor~1d zu!\1JkOwaJIllite SIMy roboczei. W cLągu 4 
te się prędki i nierytmioczny. D~ ~ystta tIem, SIP'f1QtwadZooy Jjrzez ksjlę- udlz.ile1liJ objaśnlileń co do piOwstamliła 'l!ego godzdłn może 12 roootl1dlków wyrsta wioć 

Sta upida się przetawia się inaczej, C!Ja do pałacu, mu i.a:ł wedJu'g W'szeUlk'iJC'h mrJalSlua lf\eWIrliW1U węgiersklilemtl d'Z'ienlI1lil- 6 dJO 7 Ś0l1aln beoolllowvch, a 'llalS'tęnndle 
ni~ przy nadużYciu alkoholu I p.i.tany p~ reaul sz1lulki wyrwać ząb żoJf11IiłerzowL. kail':WwL. powracają ZII10W'll dłO prz~w'lllnei roI»-
tywa chWile ba1'dzo błogie, pełne fanłaSlty _ Czy boli? _ za!Pytat k!iteodyw. WIile.z'ile m.ue tOOJłym "FlOOd'emj

' do 00- ty. WZlrllileSJlenJie mulJ'ów ;e.dtnopię1trow gc 
• cmych wlzfi. U wielu f)alac.zy opfumu -t_, mu, 'lctlóre,g'O btudlOwę roo,poozął dop!terro domu trwa ogółem 40 lrodJz,Un. 

wizje mają Gharakter seksualn'Y. drne~n~~~. zaP!efW'J1I,_ że ntile oOCwJ ża- przed kij'lIku d!nn~curni Bę.dlzu.'le to jledlnl{)clię- Dl) dru'goletnQlCh próbach. udarto SIę 
Lecz następne~o dnia, ~dy poclnioecenł~ ,Upowa wilJtl:a () 8 po'kojach, z ma:tym no- arc.. I,~mwr Moritl'loW'i t12ySkać .,paro-

Miła, palacza czekają chwile, a nawet go - WyrwUj mu pa'l1 jeszcze jerdJnego wożynnym 'konnf,orbem. M<Jn"iJ!l otr.zY'll1aQ waty beton", więc mury jego dlOlJT1iÓw me 
dziony ba't'dzo przykre. Uczucie nudy i apa - IrlOllOCi~ 'k>sUąże. ahcąc silę znów od z'arrnówilel!1~e, żeby jĄ wY'budować w Clilą wm.gortlT1liIeJ~, aJlle odlra.z'U paa1ują. MulJ' be.­
tjl doml!l111;e i stal'e s.ję pooU,ekąd powodem n~e 'Z/Częs'nego żo~!n:ileTzą dlO'wJ~od/zJileć, czy fru oŚ/mulu dlni~ aJle ma zJattnula'I' u/k'OIJ1.5rlYĆ tonowy jJest w,prawdz~1e o Wiidle oiJeńszy 
nalolłu. Znowu bowj'em spLeszy ten, zu- ba.orcfJzo &t. bollall0. Od'PQlwiierdź jred1naik, po boll!d'OIwę jeszcze J)lTzed tJe<romilne'111. od ceglame,g-o, ruJe dralerilO brwa'l'szy I' lro~ 
pełnie chory i z równowalti wytrącony dobnlie, Jak i J)OP'I'Zledlme brzmbaJa: \oV"Y1budlo'\~~I'fe ~OImu ~ystOO1oem Mo- szwje o 40 Ir:t:'OIC. tJamilej. Co Dm wdla dl()-
człow:ek, do palarni, by s!z.ukać rozrywki - Nic rn!i,e czur!em. ,ru~tl!a wYGlCl'ie s.i'ę plrlruwile dzdle~immą zar- my tiaikle wyg\~dlaj8, mOOIQITlOt11!11lUe i 1"0-
w fanfazmagorjach, W)lwołanycn błękit- Kedyw wahał się je prr'ZeIZ chwi ba:\Viką. RlQlb<J11la jest tak prostłla, że mo- num.. Mimo to Mori\l1 pozysikrall dlla swo-
nym dymem opjum. Powoli przesLają iJst- Ję, pOlCząl sqię namyślać ~ 'dlos:z.e-d'ł do że być wyikIon\~ pr,zet nft\en(wallritfilko- jego wYlt1'<tlra'Z'ktu Z1l1acvną część arrnea-y­
nieć dla palacza jaki'ekolwiek cele życio- wlllilQlsl!ru, że ie'st praWdQI::loctJobnu!e balr- mam:ydl robot!ln:ilk6w. POIITIi1ędlzy dWtlle kańsIkilego przremysltu łYudlQlwllalT1ego i 
we, staje się on zupełnie bezużyteczną je- d'z·uej wraźt~wvr del'ir,łatmy {)Id pierwsze- 'P'łyty mertJabowe wre\Vla się gorący i dlzJś już brudu'le sie }elgo me1lod'ą rocztI1~:e 
dnostką, go re!J)S'Z'ego żoflJ1ilerzta. Doipilero, kiletdy c~ymlT1Y bero:1. Po cZrUell"ech godtz·ilnooh pr'ZJelS'Zlło 20,000 dlomów dna robOftłn:1k6w, 

Nietvlko wszakże groiny jest wpływ d.aJt SP'osołJnloŚĆ d'entyśoie zadiemol:1sltlro- mur he~,Otr1IOwy twrurd.naIeOe, a wiedly zdlej składów rowra'I'owyc.h, }(,1ka1!i MurowY1Cb 
opium dla stanu duchowego palac~a, z·ni- 'wać taille:I1ot wyrywa'l1lia zębów na otSobiie muje SIi'e płyty iI po'S!Uwa sde je wYż~j i wall"sztallów. . 
S1;,cz.enIe bowiem, jakie ta . trucizna spra- jed.nej ze SiWych dam harremClłwytdh, doo- i prowtlCllrzla sli'ę tlo samo. W cilągu u Ntłoiwi~Stzą 1kJ000000,%ciąsySltemu MI{)o 
wia w on~and.żmi~, j~st wpł'ost zatrw,a,ża- pue'T'p wówcz,as sam 'S!~ pClłddla.ł dle'llrty- gOlCI!Zlim mOŻ1TIIa. w telT1 SPolS'ób wylbu o- rtiillJJa jesJt lfb. re w dąg'\l kiiJku dtrui' mo~ 
jące. NałogowDec traci apetyt, wątroba s.tycz!neti o!i:~ll1alC~i~ Przebieg jej byt a~- Wiat II11tU'T me.t!r'o'wej wY'SlQłk:ośd~ DWlLna- wybudł>~ całe bhliko domów. 
przestaje. funkcjonować, tołą~ek .i, jeli!a Ikow$c:iIe zgodlnv z żyJc;zet11li1em:. etgjlp'skJie~O ł s~u roib~ttn~ów. zadętych b'llrdloiwą will'lll" Weditfug rne110tdly MOIl'iBilia, z itrdlz!i\atettll 
odmawlalą posłuszeństwa, skora zołkni~- w.fadcy. Kedyw TOIztIYfy.ną.ł S1ę w pord.'zalę 1r:llle pr6Z/l11U,J.ą II1orutlu!nalm~e pOOlc:zalS 4 go- 400 lub 500 robotJnlllków, moż.na w ciągU 
je i wysycha, potem przychodzą napady kowaJnriadl l 'nagtrodz,i:ł delJ1'tys1ę CZ~1f1I11 dzuln wyIS'llicham1la oelboTIIU. PrruciU-ją rów- 6 dlM ZMOI\VIaĆ c:aJte ·mllas,1Jc). 

Bank szedł tymczasem da1ej... łu, do pokoju weszła gospodyni domu w 
- U pama mam sto? - spytał .Ru- asystencji p. Ewilllrowej. 

ski.nij. - Już skończona gra 1 - spytała E-
- Tak jest - odparł ten, da1ąc bank winowa Kiranca. 

tr~eci.ei ręce... - N:estety, nie .. , Gramy dalej ... 
Pond.ter otworzył mu d!ziesttę"ć .. , u- - Wielka srzrkoda ... Idę już do domu, 

skin nerwowym ruchem przysunął m e- chciałam, by tl1IliIe p.an odprowadził... A 
żący przed nim stos banknotów... może przerwi.e pan grę .. · 
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awanturniczo .. obyczajowa 

z życia łódzkiego. Za chwilę oddam panu pańskie sto. - Ni.e mogę... O ałem całe towarzy 
Wstał od stołu, doszedł do sąsiednie- stwo, jestem więc związany, to też, ku 

wielkiemu memu ilalowi. nie mogę pani 
Rus~ln c.nffit.zał na leż",cy przed nim go stolika. i pochyHł się nad grającym ł Ć 

~ł'-p' '" t St s uży ". 
stos drobnych banknotów d6Iarowych, am ewens~m... . _ Szkoda.. Załuję bM'dzof... A więc 
zawahał się nrzez chwilę, a pCJtem rzekł . Do uszu Kranca doSrz.ły uTywki cicho d b . , 

r~ .:L o zo aczeUja .. ,. 

P~ się skończyła... Kranc wstał od 
stołu, oznaimiając, m: przerywa grę ... 

Pożegnał się i opuścił towarzystwo .•• 
Gdy znalaz.ł się w mi.e!;?k~~riu, szybkQ 

t"ozebrał się, wyjął z kiesz,lK~ hanknot I 
począł go badać pod świaHo._ 

Cz~k był fał~ywy ... 
Złożył l!o staTannie i schował do kie. 

szeni, ... Po chwiJi namysłu włożył futro I 
wyszedł... Pierwszej naootkanei dorożcf 
r~ucił szybko adres: "KiJińskiego 136" 
s.iadając do dorożki, dorzucił: 

- Bocznemi uliocami i szybko!... 
Dorożkarz zaciął Ironia... 

twardo: prO'Wau~onej rozmowy... _ Dowi.dlz.e-nma pani I _ Kranc z$\ł 
- BallJCo SIOlo N"1Ie warto :rvzykOW18.ć, wiesz. ... Daj spo- się w głębokim pokłonie, całując z.lekka ZDEMASKOWANIE F ALSZERZA. 
- Służę panu... kój, mo:żnla ... Mas~ łIrzysta ... Radzę ci... pulchną rączkę młodej rozwódki... Leti!ller przeciągnął się i, Slpoj.rz.ał n~ 
RusImn wzi.ą,ł zwolna k,arty i gwałtow- Po chwili Ruskm wrócił i podał Kiran Powrócił do stoloika, przywitany try- k 

nle otwierając, .z.wolna połlożył je m siole cowi ban~n.qt stodolarowy... umfalnem spojneniem RuskilIla... ze~~h~iła d'Ziewiąta ... Zarzucił szyb. 
- Os&em - rzekł prz.ytłU1llionY.lll gro- Maszyn.kla wędrO'Wała wciąż wokoło,.. Rozpoczęli grę na nowo ... Szczę!cle, ko jedwabną pY1amę i wyskoczył z łóżka .. 

\em. Krancowi s.t.ale sprzyjała karta, to też stos zdało się, odwr6ciło się od KrantCa, to tet O dzie$iąłei umówi się z Edwall'deI1 
- Tym razem nie wygr1tły - i Kranc banknlQłów, leżący prz.ed nim, zwi,ękiszał $!racze, którzy poprzedniQ d'ochodząc do Stiibtem, któremu miał sprzedać wi'ękSZ' 

rzucił na stół dziewiątkę i dZiesiątk~ ... · sję bez przerwy... Kranca schodzili z banku, tere,z, dawali mu czek funłowy ... 
Ruskln zmieszał się... Bank; jego obchodzrlły stół dookoła, a już bank do bicia.,. Do p"koju na.gle zapllkano ... 
_ W tej sekundzie oblłczę panu pie- gracz, ooorą(:y afelI', przegrywał stale... Kranc grał va banque i przegrywat.... _ Kto tam'? .. - zawołał... 

"lłądze... Napróżl1l:o .zmienian,o, za zgodą Kranca Nagle zauważył, hi Letin'er, który sie- - Prosrzę pana, jacyś panowie prz) 
- Alet prosrzę pana .... Dwieśde miejsca po każdej palSre ... Szczęście Sp1'Zy dział teraz przed nim,. wpłaca do banku szli - usłys.mł za drzwisami głos służą 
Dla mnie 100... Tyleż... Serv1'''. Si.e- j.ał,o mu n~ezmiernie, tak, żre od cza,su do czek studolarowy ... Ody kolej przyszła na cej ... 

dero.. Dome ... 400 dla pana ... Trzysta i czasu partneny j,ego zmu.srzeci byl'i emi- n.i,e~o i p:t'zeg~ł do banku sto dol aEÓW , - PoprOŚ by chw:t1ę zacz.ekaIL .. 
dla mrue sto ... Osiem.... Tak ... Wygrane. ~l"O'Wać do satlonu lub do sąsiedniego po- wpłacił czek dwuslodolarowy, morąc ja... Począł się gorączkowo ubierać .. , 

Kranc wziął osiem bal'Jmootów pjęćdzie koju po "świeże" kapHa .... ko resztę czek LeHnera... Po chwil1i, do drzwi zapukano powtór 
wędo-dolarowych z leżącego przed nim W peWtllym molńencie gdy ponownie Położył go na stol.e, poczem meznacz nie. 
stosu l zwolna wypłacił... ZIIrienialIlo miej,&ca i gracze wstali od sto- nie s.chował go do kieszeni... (D. c. n.). 

P W Łodzi mk. 3.300.000 i .odnosz. do domu 250.000 ' O ł . ZWYCZAJ;.!/::: mI<. 50~ wiersz(młlimetrowy (nastronie. 10 SZD!t l W TEKŚCIE mit. 100001 z·NwEII~rRs~L'O renumerata . .. . .. , . . .. g oszenla' trowy Cna str. 8 szpalty), NADESŁANE: mk. 80000 za wiersz mlllmettowy (na str. sz.p3Ityl. " 
• OleSU;CZule - ZamiejSCowa mk 5.200 ,000 nlleSlęczme. • mi;:. 80000 z~ wjersz milimetrowy na str. 8 9zp~ly). ZHę<ozynowe l z3ś\ubinowe P&; tek§c,te m!{. 400 0000 .• 

_ Zagra ica mk. 10.000.000 miesięcznie. m,ejscowe o 5U proc. drożej. Z~gr~n. o 100 proc.drotej. Za terminwy druk og/oszen 3dm1l1istr. nle.odpowI3~ 
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Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie ż przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. . 
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